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„Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo
w 3 wydaniach: 1 (Pomarzę), II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska ł zagranica). III. (Wielkopolska i Siąsnj 

...aż z bezplatnemł dodatkami „Gospoda^ i Osadnik", „Robotnik'*. „Dobra Gospodyni” „Śmiech". „Przyjaciel Młodzieży", ,
„Gość Świąteczny" i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu 3,89 zł„ miesięcz. 1,30 zł., 

w Wolnem Mieście Gdańsko 2,50 guldenów zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg., w Holandji 2,50 guldenów ńol., 
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8 szylingów w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

Na wtorek, 9-go Kwietnia 1935 r.

Dookoła nowel konstytucji
W ostanich dniach uwaga kół 

politycznych skierowana była na 
sytuację międzynarodowa. Zwła­
szcza pobyt min. Edena w War­
szawie był tematem zainteresowań.

Obecnie powraca się znowu do 
naszych spraw wewnętrznych.

Na pierwszy plan wysuwa się 
sprawa ogłoszenia nowej konsty­
tucji, a co zatem idzie, zagadnie­
nia ordynacji wyborczej i wybo­
rów do przyszłego Sejmu.

W kołach zbliżonych do obozu 
rządowego utrzymują, że premjer 
Sławek przedstawi w najbliższych 
dniach gabinetowi swoje zamie­
rzenia na najbliższą przyszło*.' w 
dziedzinie konstytucyjnej.

W kołach tych utrzymują rów­
nież, że ogłoszenie konstytucji na­
stąpi jeszcze w tym miesiącu^

Pogłoski te potwierdza p. Car 
w wywiadzie, udzielonym pułkow- 
nikowskiej „Gazecie Polskiej”, 
twierdząc, że „wejścia w życie no­
wej konstytucji należy oczekiwać 
w każdym razie w ciągu miesiąca 
kwietnia”.

Po ogłoszeniu konstytucji zo­
staną złożone do laski marszałkow­
skiej ustawy wykonawcze, które 
są już w opracowaniu.

Na nadzwyczajnej sesji, Mora 
ma zostać zwołana w połowie ma­
ja Sejmowi, będą przedłożone do 
uchwalenia cztery ustawy, a mia­
nowicie: o Senacie, o organizacji 
władz naczelnych, o sposobie wy­
bierania Prezydenta Rzeczy pospo­
litej, t. j. ustalenie terminów, spo­
sób glosowania, sprawa ewentual­
nego plebiscytu i t. d. oraz ordy­
nacja wyborcza do Sejmu i Se­
natu.

Przypuszczają, że sesja nad­
zwyczajna potrwa dwa do trzech 
tygodni. Wedle informacyj z tych 
samych źródeł, rozwiązanie Sejmu 
miałoby nastąpić z końcem czerw­
ca lub początkiem lipca, wybory 
zaś we wrześniu.

Jaka będzie przyszła ordynacja 
wyborcza, również niema pewno­
ści. Pracują nad nią pułk. Sławek 
z pp. Carem i Pocloskim.

Nie ulega wątpliwości, że dąże­
niem obozu rządowego jest osła­
bienie wpływu stronnictw polity­
cznych opozycyjnych, które mimo 
wszystko zyskują na znaczeniu.

W dalszym ciągu słyszy się o 
projekcie polegającym na udziele­
niu samorządom terytorialnym i 
gospodarczym prawa zgłaszania 
list kandydatów. Konserwatyści 
7 p. Rostworowskim na czele po­
pierają projekt okręgów jedno­
mandatowych Niewiadomo, jak 
będzie w takim razie z okręgami

o ludności mieszanej, bo podobno 
Ukraińcy otrzymali w tej kwestji 
jakieś obietnice w zamian za 
wstrzymanie się od glosowania 
nad konstytucją.

Jak dużą wagę przywiązują 
konserwatyści do nowej ordynacji 
wyborczej, świadczy przemówie­
nie ks. Janusza Radziwiłła na zje- 
ździe, który się odbył przed kilko­
ma dniami w Łodzi. Podkreślił on, 
że wartość nowej konstytucji za­

leży przedewszystkiem od nowej 
ustawy wyborczej. Pewną dozą 
zwątpienia było nacechowane jego 
powiedzenie, że „może i w nowym 
Sejmie będziemy mieli swych 
przedstawicieli”.

Tak więc najbliższa przyszłość 
przyniesie nam szereg niespodzia­
nek, które właściwie nie będą nie­
spodziankami, gdyż społeczeństwo 
niczego dobrego się nie spodziewa*

Zakończenie wizyt 
przez ministra Edena

Po wyjeździe z Warszawy mi­
nister Eden udał się do Pragi, 
gdzie odbył konferencję z mini­
strem spraw zagranicznych Cze­
chosłowacji Beneszem.

Tegoż dnia w godzinach popo­
łudniowych min. Eden odleciał sa­
molotem wprost do Londynu.

W piątek odbyło sie nadzwy­
czajne posiedzenie gabinetu an­
gielskiego, na któręm min. Eden 
złożył sprawozdanie ze swoich wi­
zyt w Moskwie, Warszawie i 
Pradze.

Górirag zapowiada p ow rót GdańsRa
do Niemiec

W czwartek, dn. 4 hm., przyje­
chał z wielkiemi honorami na te­
ren Wolnego Miasta wysłannik 
hitlerowski z Niemiec premjer 
Prus p. Goring. Ku jego czci wy­
wieszono flagi hitlerowskie na 
wszystkich budynkach urzędowych 
Wolnego Miasta.

We „Dworze Artusa” władne 
gdańskie z prezydentem senatu, 
Greiserem, powitały Góringa, któ­
ry przyjechał celem wygłoszenia 
mowy wiecowej przed wyborami 
niedzielnemu

Zebranie przedwyborcze cdbyło 
się w „Sporthalle” we Wrzeszczu

Wielki kongres rolników francuskich
W dniu 27 marca zakończył się 

w Cermont Ferrand we Francji 
wielki kongres rolników francu­
skich, stwierdzający, że agraryzm, 
opanowujący narody o silnej 
strukturze włościańskiej w Euro­
pie, zyskuje sobie coraz więcej 
zwolenników także we Francji, 
gdzie chłopstwo zdawało się tonąć 
beznadziejnie w organizacjach po­
litycznych drobnego mieszczań­
stwa.

Przedmiotem obrad były prze­
cie wszy stkiem zjawiska z życia go­
spodarczego rolnictwa, wypływa­
jące z nieszczęsnej polityik defla- 
cyjnej, która wszędzie na świecie 
rolnikom przynosi nędzę i kom­
pletny rozstrój gospodarczy. Kwe­
st ja cen i zadłużenia, to zjawisko 
również podstawowe dla rolnika 
francuskiego.

Pozatem kongres był wielką 
manifestacją za parlamentaryz­
mem demokratycznym, gdyż rolni­

cy francuscy, aczkolwiek na bok 
usuwają kwestję mandatów, to je­
dnak uświadamiają sobie, że wszel­
kie głosy zawodowych organiza- 
cyj rolniczych są głosami wołają­
cego na puszczy, jeżeli nie posia­
dają siły politycznej.

Znany ekonomista i społecznik 
czeski Karol Meur, obecny na kon- 
kresie francuskich agrarjuszy, na 
moment ten specjalnie kładzie na­
cisk w swoich wrażeniach, poda­
nych w „Venkovie“, stwierdzając 
słusznie, że dyktatury niekiedy na­
wet w części uwzględniają intere­
sy rolników, zezwalają na podno­
szenie haseł i uchwalanie rezolu- 
cyj, ale tylko tak długo, dopóki 
rolnicy nie domagają się udziału w 
rządzeniu państwem, dopóki nie 
sięgają po prawa polityczne.

Na czele politycznego ruchu a- 
grarnego we Francji stanął Fleu- 
rant.

Stan zasiewów ozimych
W dniu 15 marca br. stan zasie­

wów ozimych przedstawiał się w 
stopniach kwalifikacyjnych nastę­
pująco: (pierwsza liczba w nawia­
sie oznacza stan w grudniu r. ub.> 
druga w marcu r. ub.) pszenica 3,2 
(3,6 — 3,1), żyto 3,3 (3,8 — 3.2), 
jęczmień 3.0 (3,5 — 3,1), rzepak 3,0 
(3,8 — 3,2), koniczyna 2,9 (3,2 — 
3,0).

W porównaniu do ostatniego 
szacunku tj. z połowy grudnia uh. 
roku, stan ozimin uległ dość znacz" 
nemu pogorszeniu. Powodem tego 
były przedewszystkiem silne mro­
zy, jak również znaczny spadek 
temperatury, który nastąpił w 
marcu, po wyjątkowo ciepłych 
dniach w drugiej połowie lutego.

WYSŁANNIK HITLEROWSKI 
MÓWI.

Goring pozdrowił Wolne Mia­
sto imieniem Rzeszy, poczem roz­
począł swe przemówienie wybor­
cze. M. in. agitator hitlerowski 
powiedział:

— Jeśli się na coś decydujemy, 
to mogę wam to jedno powiedzieć: 
Bitwa już jest wygrana. Nie cho­
dzi nam o 1 lub 2 mandaty więcej, 
nam zależy na czemś innem: Aby 
cały _ świat wiedział, że Gdańsk 
myśli po hitlerowskn.

Przyjdzie dzień, gdy cały świat 
o tem się dowie, że i Gdańsk ocze­
kuje na godzinę wyzwolenia i go­
dzina ta przyjdzie tak, jak nade­
szła dla Saary (!!).

Gdańsk musi przestać być wy­
sepką, oderwaną od ciała macie­
rzystego, Gdańsk musi wrócić do 
całości i wy tego macie w niedzielę 
dowieść, że chcecie powrotu do 
Niemiec. —

Wobec niesłychanego wystą­
pienia agitatora hitlerowskiego, 
zapowiadającego otwarcie wyrwa­
nie Gdańska z pod wpływów Pol­
ski, zapytujemy, jak długo rząd 
polski zamierza tolerować zuch­
walstwo hitleryzmu w Gdańsku. 
Zapytujemy, czy fakty te zgodne 
są z układem polsko-niemieckim o 
nieagresji i czy rząd polski zamie­
rza bronić praw Narodu Polskieg0 
do Gdańska, jako swego drugiego 
portu.

leszcze dwóch 
do Berezy Kartuskie!

Dnia 30 marca br. zostali zaare­
sztowani we Lwowie i odesłani dn 
obozu izolacyjnego w Polezie Kar­
tuskiej współwłaściciel pralni 
„Brin” we Lwowie, Osyp Rudake. 
wycz, oraz student Roman Pala- 
dij.zuk.
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O sprawiedliwą zasadę
skreślenia zaległości podatkowych

Przemówienie posła Langiera na posiedzeniu Sejmu w dniu 20 marca 1335 roku
Proszę Panów!

Ustawa o spłacie zaległości podat­
kowych byłaby jedna z niezmiernie 
ważnych ustaw w obecnej chwili, gdy­
by sprawiedliwie i rzeczowo miała ure­
gulować zaległości podatkowe. Jednak 
tak nie jest, gdyż zamiast ustawy ma­
my nieograniczone pełnomocnictwa dla 
pana ministra skarbu do stosowania 
prawa łaski przy umarzaniu zaległości 
podatkowych tym jednostkom, jakie 
uzna za odpowiednie, zarówno pan mi­
nister, jak i podległe mu urzędy skar­
bowe.

Bezsprzecznie prawem zaległości 
podatkowych należy wielkie zadłużenie 
podatkowe, wynoszące według relacji 
pana referenta 1 mil jard 300 mil jonów, 
według innych znawców naszej skar- 
bowości — jakoby miljard 800 miljo- 
nów, jako tako prawnie uregulować.

ZALEGŁOŚCI PODATKOWE 
- GŁÓWNIE ODNOSZĄ SIĘ DO 

WIELKIEGO PRZEMYSŁU 
I OBSZARNICTWA.

Samo jednak określenie globalne 
zaległości podatkowych nie może wy­
starczyć. Należy uprzednio zestawić, 
jakie rodzaje warsztatów pracy są ob­
ciążone zaległościami podatkowemi i 
jak wielkie na nich ciążą zadłużenia 
podatkowe. A wówczas dopiero było­
by możliwem określenie, do jakich 
warsztatów pracy należy zastosować 
ulgi lub skreślenia zaległości. Tego 
ministerstwo skarbu nie uczyniło i na 
komisji i też na plenum wcale nie prze­
dłożyło, a nawet wstydliwie zamilcza­
ło, że te zaległości podatkowe głównie 
odnoszą się do wielkiego przemysłu i 
do wielkiej własności ziemskiej.

Wiadomo, że drobni rolnicy, drobni 
rzemieślnicy i drobni kupcy mają sto­
sunkowo niewielkie zaległości, dlatego, 
że znajdowali się ciągle pod nadzorem 
sekwestratorów, którzy oczywiście, czę­
sto rujnując ich warsztaty, wydoby­
wali z nich wszystkie ciężary podatko­
we.

CZUŁOŚĆ NA PUNKCIE WIELKIE­
GO PRZEMYSŁU i OBSZARNICTWA.

Obecnie, jakby dla usprawiedliwie­
nia istniejących tych zaległości podat­
kowych p. minister skarbu na komisji 
dowodził, iż możliwe, że poprzednio sto­
sowano nadmiernie wysoki wymiar 
podatkowy i że urzędy skarbowe nie 
zdawały sobie sprawy z trudności go­
spodarczych. Dlatego tak bardzo wzro­
sły te zaległości podatkowe.

Dziwne, że p. minister skarbu do­
piero teraz krytycznie zaczyna spoglą­
dać na fiskalizm urzędów skarbowyeb. 
Ale wtedy, gdyśmy zwracali uwagę 
rządowi, że sekwestratorzy postępują
brutalnie w stosunku do drobnych 
rolników, bagatelizowano tę sprawę,
liliJU . Y.i M Jl iH -!' -, - ■

Liczby ustawy skarbowej 
aa rok 1935-36

W nr. 21 Dziennika Ustaw R. P. 
ogłoszona została ustawa skarbową 
na 1935/36 rok. W myśl te.i ustawy 
wydatki ogółem wynoszą 2 miliar­
dy 168.378.160 zł., zaś dochody ra­
zem 2.016.406.700 zł.

Ustawa skarbowa upoważnia 
ministra skarbu do pokrycia nie 
doboru budżetowego wynoszącego 
sumę 151.971.460 zł., drogą opera. 
ey.i "finansowych.

przechodziło się nad tern do porządku 
dziennego, stwierdzając, że to są gło­
sy opozycji, z którą wcale nie należy 
sic liczyć.

Skoro jednak narosły zaległości po­
datkowe, narosły na wielkim przemy­
śle i na wielkim obszarnictwie, to do­
piero teraz mówi się o konieczności 
Likwidowania zaległości podatkowych. 
Otóż byłoby wysoce niemoralne, a z 
państwowego punktu widzenia szkodli­
we, skreślenie sferom zamożnym tych 
właśnie zaległości podatkowych, bo te 
sfery nie wywiązały się należycie ze 
swoich obowiązków względem państwa, 
a nawet miały do pewnego stopnia 
przywilej niepłacenia podatków.

PODARUNEK DLA OBSZARNI­
KÓW I KAPITALISTÓW.

Rozumiem trudności gospodarcze, 
wynikłe z obecnego kryzysu, ale z tego 
nie wynika, aby wielki przemysł uchy­
lający się od obowiązków względem 
państwa, miał korzystać z tego prawa 
łaski. Zapewnienie p. ministra skarbu, 
że sposób likwidowania zaległości po­
datkowych będzie ujęty w rozporządze­
nie, nie może nas zadowolić, bowiem 
ustawa ta ogranieza się do pełnomoc­
nictwa bez określenia sposobów i norm, 
jakie będą stosowane przy likwidowa­
niu tych zaległości podatkowych. I 
dlatego też ta ustawa, która daje tyl­
ko pełnomocnictwa bez żadnych norm 
likwidacyjnych, nie jest ustawą ko­
rzystną.

Raz już przecież warstwy zamożne 
otrzymały podarunek, kiedy to, nie 
uiściwszy 4C0 miljonów daniny mająt­
kowej otrzymały to, że hn ją skreślono. 
Mniemamy, że i w tem kryje się coś 
podobnego, że ten podarunek jest dla 
wielkich obszarników i kapitalistów, 
że w pierwszym rzędzie oni skorzysta­
ją z tego prawa łaski.

ROZGRZESZENIE DLA AFERZY­
STÓW ŻYRARDOWSKIEGO KAPI­

TAŁU.
Jakoś to dziwnie splata się, proszę 

Panów, że równocześnie z tą ustawą 
wpłynie za chwilę nowy projekt usta­
wy o uwolnieniu od odpowiedzialności 
karnej w sprawach o przestępstwa po­
datkowe. Jest to bezsprzecznie ustawa 
wysoce niemoralna, bo rozgrzeszająca 
różne występne żywioły względem pań­
stwa, jest to amnestja dla różnych a- 
ferzystów żyrardowskiego kapitału.

Prasa reprezentująca interesy wiel­
kiego kapitału wciąż nawołuje, że za­
ległości podatkowe, ciążące nad ży­
ciem gospodarczem, jak najrychlej na­
leży usunąć, ale nie wskazuje sposobu 
słusznego i sprawiedliwego uregulowa­
nia tej sprawy. Przytem z pełnomoc­
nictwa o umorzeniu podatków może 
być uczyniona również broń politycz­
na. Zacznie się rozsiewać obietnice, że 
kto będzie należał do obozu rządzące­
go, temu się skreśli zaległości podat­
kowe. Ta ustawa może się stać zatru­
łem źródłem bezprawia i samowoli n- 
rzędów skarbowych i zamiast napra­
wić może sprowadzić demoralizację i 
deprawację charakteru płatników.

Skazany na karę śmierci przez 
sąd okręgowy w Rzeszowie mor­
derca sędziego Krzosa z Tarno­
brzega, Gabriel Czechura, zwrócił 
się do Prezydenta Rzplitej z proś­
bą o łaskę. P. Prezydent z prawa 
łaski nie skorzystał, wobec czego

W pobliżu dworca kolejowego w 
Użhorodzie we wschodniej Słowa- 
czyźnie spaliło sic 8 wielkich sto- 
gów_ słomy i siana, W czasie usu­
wania zgliszcz straż pożarna wydo­
była z popiołów zwłoki 15 bezdom­
nych, którzy nocowali w spalonych 
stogach.

Ciała nieszczęśliwych zostały

W ostatnich kilku Dziennikach 
Ustaw R. P. ogłoszono kilka ustaw 
o nowych podatkach, które to po­
datki uchwalone zostały na ostat­
niej sesji sejmowej. I tak ogłoszo­
ne zostały ustawy: o poborze 10%

Związek Izb i Organizacyj Rol­
niczych oraz Związek Stowarzy*

O SPRAWIEDLIWA ZASADĘ 
SKREŚLENIA ZALEGŁOŚCI 

PODATKOWYCH.

Chłopi stanowią element, kierujący 
się zasadami prawa i sprawiedliwości. 
Dlatego my, przedstawiciele chłopów,
nie możemy głosować za taką ustawą, 
która nie normuje zaległości podatku- 
wych, a jeno może stać się ochroną dla 
żywiołów, które, żerując na państwU 
nie dawały mu nie i nic nie dają. Dla­
tego też będziemy glosować przeciw, 
ustawie, chociaż stwierdzamy z naci­
skiem, że zachodzi konieczność uregu­
lowania zaległości podatkowych, ale 
na zasadzie słuszności i sprawiedliwo­
ści. Jednak ten sposób, jaki projektu­
je rząd, jaki zapowiada p. minister tpj 
sprawy nie ureguluje, gdyż p. minister 
skarbu względem ludzi pracy jest zbyt 
srogi, ale zbyt łaskawy względem reki­
nów wielkiego kapitału. (Oklaski na 
lawach Str. Ludowego).

dodatku do opłat stemplowych, 
15% dodatku do podatku dochodo­
wego i podatku od spadku i daro­
wizn, dodatków od podatku grun­
towego, podatków od cukru skro- 
bionego i kwasu węglowego.

szeń Plantatorów Buraka Cukro­
wego ustaliły w porozumieniu z 
rządem tegoroczne ceny na buraki 
następująco:

Buraki A — 3.98 zł. za 1 q, bu­
raki B — 2.30 zł. za 1 o. Ceny te 
ustalone zostały tak dla poszcze­
gólnych związków ziemian, jak i 
dla wszystkich chłopów-drobnyeh 
plantatorów buraka cukrowego.

Z eon inspektora armji
W Warszawie zmarł nagle na 

udar serca, w wieku 64 lat, generał 
dywizji Daniel Konarzewski, pia­
stujący stanowisko inspektora ar- 
mji. Zmarły w roku 1917 i 18 w 
randze pułkownika był dowódcą 
Ucgji Rycerskiej I-go korpusu 
Wschodniego gen. Dowbór-Mu- 
śnickiego, w 1.919 i 20 roku dowo­
dził dywizją wojsk wielkopolskich, 
następnie piastował stanowisko 
dowódcy korpusu, wiceministra 
spraw wojskowych, wreszcie od 
paru lat był inspektorem armji.

DWA STERÓWCE,
Na zdjęciu widzimy dwa sterówce. W hali: sterowiec „LZ 129'\ którego bu­
dowa jest na ukończeniu. Nad nim „Hrabia Zeppelin*, który w roku bie­

żącym wznawia swoje podróże powietrzne.

mmmm

Morderca sędziego zawisnął

15 osób zwęglonych
w  pożarze stogów

Powódź ustaw o nowych podafKach

Ustalenie cen na burałci cuhrowe

ministerstwo sprawiedliwości poL- 
ciło prokuraturze przy sadzie okr* 
w Rzeszowie wyrok śmierci, wy­
konać.

Wieczorem w ub. środę wyje­
chał do Rzeszowa kat Braun, któ­
ry w nocy wykonał wyrok.

doszczętnie zwęglone, wobec czego 
identyfikacja ofiar jest prawie, 
niemożliwa.

Spalone stogi mieściły się pod 
otwartemi sklepieniami i stanowi­
ły już oddawna przytułek miejsco­
wej bezdomnej ludności. Pożar po­
wstał prawdopodobnie od pjyzu- 
conego niedopałka papierosa.
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W sanacyjnym krakowskim „Kur­
ierku Ilustrowanym41 z dnia 22 marca 
br. pojawił się artykuł o stosunkach 
w Małopolsce wschodniej przypomina­
jący społeczeństwu polskiemu gwałto­
wne cofanie się stanu polskiego posia­
dania w tej dzielnicy. Artykuł „Kur­
iera44 zaopatrzony jest we wstępne u- 
wagi redakcji. W uwagach tych „Kur­
ier44 przypomina, że właśnie on alar­
mował opinję polską wiadomością o 
setkach tysięcy ba ziemi, które prze­
szły z rąk polskich w ręce ruskie... Go­
dzi się zapytać, czy „Kurjer“ nie wie, 
kiedy to się stało i z jakiej przyczyny? 
W takim razie źródłowych informa vyj 
mógłby udzielić p. prof. Staniewicz, z 
którym wywiad na ten temat byłby 
Zc. wszeehmiar interesujący. Przecież 
niema obawy, żeby p. Staniewicz od­
mówił informacji pismu, na którem się 
swego czasu opierał jako minister re- 1 
form rolnych. Wówczas odpadłaby po­
trzeba „alarmowania44 opinji polskiej 
i wylewania krokodylich łez — a społe­
czeństwo dowiedziałoby się rzeczywi­
stej prawdy o Wschodniej Małopokee.

A tak wróćmy do właściwego auto­
ra, kryjącego się pod pseudonimem 
„Podolskiego44, który, zdaniem „Kurje­
ra44 jest wybitną osobistością we Wsch. 
Małopolsce. — Co on pisze? — Zarzuca 
księżom ruskim, że wynaradawiają Po­
laków, że w społeczeństwie polskiem 
zapanowały marazm i martwota. -- 
Wobec tego apeluje do władz i społe­
czeństwa, żeby ratowały polskość na 
kresach.

Widocznie p. Podolski spadł z księ­
życa, jeżeli dopiero teraz stwierdził 
„martwotę44 polską, która od ośmiu lat 
pogłębia się z dnia na dzień i stalą się 
dziś istnem cmentarzyskiem.

Niezawodnie p. Podolski, jako wy- j 
bitna figura, — zdaniem „Kurjera*4 — 
zajmujący przodujące stanowisko we 
Wschodniej Małopolsce, musiał mieć 
kontakt z innemi figurami, jak Skład- 
kowski, Kwaśniewski, Borkowski i t. p. 
i musiał mieć źródłowe wiadomości o 
tem, co się robiło przez szereg lat i 
dlaczego?

Trzeba udawać nielada naiwnego 
człowieka, żeby apelować do polskiego 
społeczeństwa, które na tym terenie 
od ośmiu lat niema nic a nic do powie­
dzenia!

Co się tyczy księży ruskich i prze­
pisywania przez nich metryk rzymsko- 
kat. na greeko-kat. — jest to> robota, 
znana od 50 lat. Będą to robili w dal­

szym ciągu, zależnie od społecznych 
warunków, w jakich żyją chłopi pol­
scy i od stopnia ich świadomości naro­
dowej.

Gdy zatem praca społeczna wśród 
chłopów polskich została zatamowana, 
to przez to samo ułatwiony został pro­
ces ich wynaradawiania.

Dlatego też prawda o Wschód mej 
Małopolsce wygląda inaczej niż to 
przedstawia p. P. w „Kurjerku II.44

Brak mu odwagi — jako wybitnej fi­
gurze — nazwania rzeczy po imieniu.

Nie Ukraińcy, ani księża ruscy — 
niszczą od ośmiu lat polski element, 
łamiąc jego siły duchowe, uniemożli­
wiając mu wszelki rozwój społeczny, 
niszczą dorobek długoletniej pracy * 
powodują temsamem kurczenie się je­
go wartości moralnych i materialnych. 
Winowajcy są gdzieindziej!

Baryski.

Po odfeździe min. Edena
Jak już donosiliśmy, min. Eden 

opuścił Warszawą,, udając sio Jo 
Pragi. Pobyt p. Edena w War­
szawie miał charakter tylko infor­
macyjny.

Po odjeździe min. Edena opu­
blikowany został następujący ko­
munikat oficjalny:

„W czasie swego pobytu w 
Warszawie min. Eden, lord pry­
watnej pieczęci, przyjęty został 
przez p. Prezydenta Rzplitej oraz 
przez p. Marszalka Piłsudskiego.

P. Eden odbył pozatem szereg 
rozmów z p. ministrem spraw a- 
granicznych J. Beckiem, którego 
poinformował o przebiegu rozmów 
które brytyjscy ministrowie prze­
prowadzili ostatnio w Berlinie iw 
Moskwie

W trakcie tych rozmów z lor­

dem prywatnej pieczęci, ntrzyma- 
nych w tonie szczerze przyjaznym, 
p. minister spraw zagranicznych 
zaznajomił p. Edena z poglądami 
rządu polskiego na sprawy 
paktu wschodniego oraz na temat 
ogólnej sytuacji międzynarodowej. 
Obaj ministrowie uznali zgodnie, 
że ich wymiana myśli o charakte­
rze informacyjnym odpowiedziała 
swemu zadaniu, podkreślili celo­
wość utrzymania ścisłego kontak­
tu w związku z dalszym rozwojem 
sytuacji politycznej w-Europie".

Dwa ostatnie zdania oficjalne­
go komunikatu mają pewien cha­
rakter polityczny. To też w war­
szawskich kołach politycznych wy­
powiedzenie to uważane jest jaho 
możność i chęć dalszych rozmów 
na tematy podjęte w Warszawie.

Notowania giełdowe ziemiopłodów.
— Płacono złotych za 100 kg :z dnia 8-go kwietnia 1935 r.

Warszawa 
Pszenica 16,00—17,50
Żyto 13,00—13,25
•Jęczmień 35,00—17,00
Jęczmień brow. 38 00—18.50 
Owies 13,50—36,00
Mąka pszen.65% 24,00—26.00 
Mąka żytnia 65% 21,50—22 50 
Otręby pszenne 31,00—12,00 
Otręby żytnie 
lizepnk 
Groch polny 
Kuchy rzepak.
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad.
Gryka v 
Słoma luźna 
Słoma prasow.
Siano luźne 
Siano prasow.

Ceny żyta za g ra n icą :
Berlin 36,00; Praga 30.50; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 10,80 

W arto ść  d o la ra ,: 5,32. — W artość  g raim i atSota: 5,92

9,00- 9,50 
42,50-43,50 
23,00—25,01) 
32,25-12,75 
17,75-18,25 
3,50 4,00

Poznań Kraków Bydgoszcz
15,50-15,75 19.25-20.00 15,25—15.75
13.75-14,00 14.60-15,10 13,50-14,00
37,50-17,75 36, 0-16,50 16,50—17.50
19,50-20,00 17,50 19,00 19,00—19.50
15,00-15,50 16,50-37,25 14,25—14.75
23,50-24,00 27,50—28.00 24.50-25,50
19,50-20,50 23.75—24,00 20.25-21,75
10,75-11,25 11.00—11,25 IG.£0—31,75
10,50-1125 10,75-11 00 10.50-31.00
37,00-39,00 33,00-34.00 40.00-42,00
33,00 4.000 23,00 25 00 28.00-32.00
12.75—13,00 14,00 15,00 13.00-13.50

, 18.75-19,00 20.00 20,50 18.25-18,75
2,50- 3,00 4.50 5.00 4,25- 4,75

3,00- 3,20
3.60— 3,80 —.— —,—
7,00— 7.50 —,— —,—
7,50- 8,00 8,00- 9 00

VAL GIEŁGUD. . H

Skarb Carów
Autoryzowany przekład z angielskiego.

— A ja myślałem, żeś się stę­
sknił za mojem towarzystwem. Oj- 
prawda widywaliśmy się w War­
szawie dwa razy tygodniowo, ale 
przyjaźń ma swoje wymagania.

Bougliton zapalił świeży pa­
pieros.

— Spóźnia się — rzeki z iryta­
cją. — Powiedz mi tymczasem, 
Władku, czybyś przystał na naszą 
propozycję? Zmusić cię nie może­
my. Tym razem nie wchodzą w 
grę sprawy polskie. Może trze- 
bahy jechać do Azji. Co porabia 
pani Barbara?

Władysław uśmiechnął się.
— Skarży się, że tyję. Zarzuca 

rai, że używam za mało ruchu. 
Skąd mam mieć ruch w biurze w 
Warszawie? Teraz pojechała do 
Devonsliire, do jakiejś przedooto- 
powej kuzynki. Mógłbym się z nią 
porozumieć listownie.

— To znaczy?

— To znaczy, że chętniebym mę 
przewietrzył. Żądasz odemnie nie­
małej rzeczy, ale przecież dziesięć 
lat temu uratowałeś nam obojga 
życie. Nigdy tego nie zapomnę* 
No, więc jestem na twoje usługi.

Frank Boughton skinął głową.
— Świetnie. Nie znam nikogo 

w polskiej służbie, komu mógłbym 
zaufać tak, jak tobie, a Jordan 
zgodzi się tylko na Polaka. Świet­
nie... O, jest Martel!

Wstał pospiesznie i poszedł 
przywitać się z wchodzącym. Kon­
trast między wysmukłym, eleganc­
kim attache militaire i obszarpa 
nym, drobnym osobnikiem ze zwi­
chrzona bródką i nieśmiałemi o. 
czarni, był tak uderzający, że Wła­
dysław aż sie uśmiechnął. Frank, 
chcąc ośmielić gościa podaniem 
ręki, jeszcze pogorszył sytuację, 
bo nieborak upuścił ze wzruszenia 
łaskę, grube wełniane rękawiczki i 
wkoócu kapelusz. Nadbiegł lokaj 
i nastąpiła zabawna scysja, gdyż 
gość chciał sam pozbierać upu­
szczone przedmioty.

Wreszcie dopełniono ceremonii 
P' lania rak Martel oddał płaszcz, 
tkapelusz, rękawiczki i laskę i mu-

lazł Gę koło stolika. Władysław 
wstał.

— Panowie pozwolą — rot­
mistrz polskich ułanów Włady­
sław Sale — pan Andre Martel — 
przedstawił Boughton.

Martel uśmiechnął się nerwo­
wo, ukazując zęby, ohydnie u*far­
bo wane nikotyną i wyciągając 
drżącą rękę z palcami tej samej 
barwy, co zęby.

— Uszanowanie panu rotmi­
strzowi — wyjąkał gardłowo. — 
Miło mi poznać rodaka, mojego 
przyjaciela. Rozmawiamy po an­
gielsku ?

—- Chyba — uśmiechnąłi się 
Władysław.

Frank skinął głową.
— Nikt nas tu nie będzie pod­

słuchiwał, o ile nie zachowamy się 
jak teatralni spiskowcy. Służba 
wywiadowcza dziwnie działa i:a 
ludzi. Znałem pewnego osobnika, 
który nie uznawał innego miejsca 
spotkań jak taksówki. Jeździliśmy 
nieraz przez pół nocy po Regenta 
Parku. Wkońcu okazało się, że je­
den z szoferów był szpiegiem nie­
mieckim i miał w taksówce m:kro- 
^on. Nie, bezpieczniejszy stolik w

Ważne dla Każdego 
ludowca!

Cegiełki „Funduszu Chłopskie.
goc<: są już do nabycia u wszyst. 
kich posłów i senatorów ludowych. 
Skorzystaj z pierwszego spotkania 
się z posłem i obejrz cegiełki.

Kto tylko pragnie szczerze bu­
dować od postaw Stronnictwo Lu­
dowe — niech choć jedną „cegieł* 
kę“ do tego dołoży.

Cegiełki w formie pamiątkowe­
go barwnego obrazka kosztują 
1 złoty.

Bhatyka na posiedzeniu 
rady ralejsliipij w Łodzi

Rada miejska w Łodzi posiada 
przeważającą większość endecką. 
Większość ta przed niedawnym 
czasem, w czasie dyskusji budże­
towej, zgłosiła wniosek o zwolnie­
nie ze wszystkich przedsiębiorstw 
i urzędów miejskich żydów.

W czasie ostatniego posiedzenia 
rady doszło do niebywałych awan­
tur i bijatyk. Oto kiedy jeden z 
radnych endeckich krzyknął, że 
„żydzi są najpodlejszą nacją na 
świecie“, wśród radnych żydow­
skich powstała silna wrzawa. Kil­
ku z nich wyskoczyło z ław, ata­
kując owego radnego endeckiego.

Radni endeccy pospieszyli w su­
kurs swemu koledze. W powietrze 
zaczęły fruwać szklanki i krzesła. 
Awantura trwała kilka minut. Ro 
uspokojeniu komisaryczny prezy­
dent zamknął posiedzenie.

Sześciu górniKów
nasypanych w Kopalu!

Na szybie „Sobieski", pod Ja­
worznem w Małopolsce, zaraz po 
zjeździe górników do podziemi, vr 
jednym z przodków na filarze od­
ciętych zostało 6-ciu górników. Ka­
tastrofa nastąpiła przez przedar­
cie się żyły wodnej, która podmu- 
liła stemple podporowe, wskutek 
czego oberwał się strop, grzebiąc 
6 górników.

Z pod wałów węgla zdołano wy" 
dobyć 4 górników żywych, w tem 
3 lekko kontuzjowanych i jednego 
ciężko ranego w głowę ze złamaną 
ręką. Pozatem wydobyto zwłoki 
jednego górnika zabitego.

Nieszczęśliwi górnicy pochodzą 
ze wsi Jeleń, pow. Chrzanowskie­
go. Nazwisk jeszcze nie ustalono,

dużej, drogiej i licznie uczęszcza­
nej restauracji.

Weszli do restauracji.
Ogromna sala roiła się tłumem, 

obchodzącym wesoło udaną pre­
mierę. Przy dużym stole siedziała 
obsada sztuki. Autor i aktor, któ­
ry grał pierwszą rolę, dowodzili z 
wdziękiem, narodzonym z sząmap* 
na, że cala zasługa należy się in­
nym. Naturalnie z biegiem przed­
stawień opinja ta miała ulec po­
prawkom. Przy małych stolikach 
publiczność premjerowa afiszowa­
ła się strojami, obserwowała się 
nawzajem i wynosiła zgodnie pod 
niebiosa zalety sztuki. W kącie 
raczyli się piwem i smażonemi 
nerkami dwaj znani krytycy tea­
tralni. Wiało od nich ponurą zgry­
zł iwością, tak ostentacyjną, że aż 
nieprzekonywującą. Niedaleko od 
nich efektowna młoda kobieta wy­
jaśniała światu, dlaczego nie przy­
jęła roli w sztuce, w której druga 
młoda piękność, siedząca przy sto­
le autora, odniosła wielki sukces.

(Ciąg- dalszy nastąpi).
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Lud traci w iarę.:, w  prawo
Wi ubiegłym roku p. starosta 

powiatu szamotulskiego Narajew- 
ski zwołał radnych gminnych ( da­
wnych) z całego powiatu, przed­
stawiając w obszernym referacie 
nowy ustrój samorządu. W dysku­
sji radny b. gminy obecnej groma­
dy Otorowo p. Gołaś Aleksandry 
zajął stanowisko negatywne do 
wygłoszonego referatu, zaznacza­
jąc, że oddanie prawa starostom 
zatwierdzania sołtysów jest nie­
zgodne z tradycją samorządu i mo­
gą się dziać różne nadużycia w 
wielu wypadkach. Na to starosta 
odpowiedział, że p. Gołaś zarzuca 
mu „wotum nieufności44, że tego ori 
robić nie będzie o ile sołtysem zo­
stanie wybrany człowiek uczciwy 
— posiadający zaufanie w danej 
gromadzie. Ńie długo, a okazało 
się, że w tym właśnie powiecie p. 
starosta Narejewski nie zatwier­
dził około 27' sołtysów i podsołty- 
sów, którzy jednak mają zaufanie 
w swych gromadach i są ludźmi o 
nieposzlakowanej przeszłości.

Gdzież wobec tego są czyny — 
a gdzie przysłowiowa „pańska ry ­
cerskość'4. Do tej rycerskości przy­
czynił się także i w vdział powia­
towy, w którym nie znalazł się ani 
jeden członek, którby zaprotesto­
wał przeciwko tego rodzaju „dyk­
taturze. Siedzi tam też p. Spycha­
ła Władysław z Galowa — do nie­
dawna udawany obrońca chłopów 
i też dla „dobra zgody14 podpisa1 
podobne żądanie, by się tylko nie 
narazić staroście — bo przecież 
tyle lat się już w tym wydziale 
siedzi i chętnie z laski „pańskiej44 
skorzystałoby się jeszcze.

Ciężka ręka chłopska, przyzwy­
czajona do pulchnych rącząt ja- 
śniepańskich, nie miała odwagi za- 
pi atestować, a rozum wskazywał 
mu to, by zrezygnować ze stano­
wiska wiceprezesa W. T. K. B., na 
rzecz obszarnika hr. Żółtowskiego, 
gdyż jego zdaniem chłop tego sta­
nowiska nie może piastować, gdyż 
nie ma do dyspozycji auta itp.

Słuchałem tego twierdzenia i 
aie wierzyłem, że tego rodzaju 
brednie może mówić p. Spychała*

Obszarnicy obrońcami chłopów! 
Niesłychane! — Kaczej przeciw- 
nie — są oni rozsadnikałni masy 
chłopskiej. Najlepszym przykła­
dem to wybory do rad gminnych, 
gdzie wszelkimi sposobami starali 
się o to, aby nie dopuścić chłopów 
do rady gminnej. Radnym swoim 
wypisali karteczki różnego forma­
tu, by wiedzieć, kto sie wyłamał. 
To też robotnicy glosowali na ich 
listy z obawy przed wydaleniem 
ich z pracy. Przy agitacji posługi­
wali się łizuniami .jaśniepańskimi* 
których obwożono krytą karetą p. 
Mielęckiego z Buszewa, gdyż oni 
sami nie śmią stanąć do walki z 
chłopami. Powiat nasz posiada za 
dużo obszarów dworskich, czas też 
najwyższy do przeprowadzenia 
reformy rolnej — i dać ziemię 
chłopu, który kocha Ojczyznę i 
pragnie na kresach zachodnich 
stworzyć mur ochronny z piersi 
chłopskich przed naporem hitle­
ryzmu, tak jak dał temu dowód 
przed najazdem bolszewickim w 
roku 1920.

Bracia po pługu — w wyborach 
samorządowych przeszliśmy twar­
dą szkołę nowej ustawy samorzą­
dowej, która została stworzona 
przez obecna większość sejmową., a 
którą wykonawcy nie potrafili u- 
szanować i ściśle trzymać się lite­
ry prawa. Używali na wozma in­
szych „kruczków4, wzorem „cara’’, 
by ustawę obejść. Obecnie po 
wprowadzeniu w życie nowej kon­

stytucji ma wyjść nowa ordyna­
cja wyborcza. My dziś już nie 
wierzymy, by ordynacja, którą 
wydadzą, była przez czynniki ad­
ministracyjne uszanowana i wy­
bory przeprowadzone uczciwie. 
Ale kiedy zdecydujemy się już do 
wyborów, to pamiętajmy, by za­
miast obrońców i przyjaciół nie 
wybrać żmij i gadzin podłych, 
które zatruwają jedność i rozbija­
ją siłę chłopską.

Niech nie powtórzą się już Mi- 
chalkiewiczo i Jędrzejaki, z któ­
rych pierwszy pośredniczył w sku­
pywaniu posłów ludowych do gło­

sowania nad konstytucją, a drugi, 
widząc swoją miernotę, sprzedał 
się za ochłap wójtoski.

Dla takich sprzedawczyków nie 
powinno być miejsca w przyszło-! D® Casablanki zawinął poa flagą au
ści w szeregach Stronnictwa Lu­
dowego. Musimy stworzyć siłę, 
by w niedalekiej przyszłości umo­
żliwić prawny powrót najlepszemu 
synowi Ojczyzny, który dziś za na­
sze sprawy przebywa na obczy­
źnie i oddać mu ster w jego ręce, 
a wówczas stworzymy Polskę sil. 
ną nictyJho w słowie, ale i w czy­
nie.

Chłop z pod Szamotuł.

SZCZAWNICKA JÓZEFINA
u su w a  c h ry p k ę  i zaflcgm ien ie  w g ryp ie

Wyprawa po skarby 
piratów

Jfagrły zgon
proi. Wacława ^Sobieskiego

W środę w godzinach popołudnio­
wych zmarł nagle w Krakowie uczony 
polski śp. prof. Wacław Sobieski, prze­
żywszy 62 łata. Bo ostatnich niemal 
dni prof. Sobieski wykładał na Uni­
wersytecie Jagielońskim historię po­
wszechną, ciesząc się wśród młodzieży

go Polski i zagranicy wielką popular­
nością i sympatią.

Przed kilku zaledwie dniami — jak 
wiadomo — katedra prof. Sobieskiego 
została zniesiona postanowieniem mi­
nisterstwa oświaty, mimo, że władze 
Uniwersytetu Jagiellońskiego iedno.

akademickiej i całego świata naukowe-jmyśłnio wypowiedziały się za jej u trzy •
maniom.

Storpedowany oRręt
w czasie m anewrów

Z San Pedro w Kalifornji do­
noszą o niezwykłym wypadku, ja­
ki wydarzył się podczas ćwiczeń 
floty wojennej w strzelaniu nie­
daleko wyspy San Clemente.

Nowoczesny krążownik 10.000- 
tonowy „Northampton44 został tra­
fiony torpedą ćwiczebną, nienała- 
dowaną materjąłem wybuchowym.

Krążownik holował tarcze strzel­
niczą, którą torpedowało 6 łodzi 
podwodnych. Jeden z pocisków

trafił w kadłub krążownika i usz­
kodził płyty pancerne pod wodą, 
wybijając dziurę w zbiorniku z 
materiałami palnemi.

„Northampton44 musi być dla 
naprawienia szkód odstawiony do 
suchego doku. Okręt pomocniczy 
dla lodzi podwodnych „Kormoran4, 
doznał podczas tych samych mane­
wrów uszkdzenia steru, *ak, że nie 
jest zdolny do manewrowania

giełską statek „Veracity“, udający się 
na wyspę Cocos na oceanie Spokoj­
nym.

Celem wyprawy, którą kieruje kapi­
tan Farlan poraź trzeci, jest ostatecz­
ne dotarcie do ukrytych, jak głosi po­
danie na tej wyspie w r. 1820-21 przez 
piratów skarbów* przedstawiających 
wartość 25 milionów funtów szterbn- 
gów.

Załoga statku składa się z kapitana 
Arthura Mae Farlana, geologa, 2 inży­
nierów, 2 kobiet — żon członków zało 
g- oraz 5 marynarzy techników.

Wyprawa jest bogato zaopatrzona 
we wszelkie niezbędne przyrządy. Kąt. 
f arian wierzy niezłomnie w ostatecz­
ny i pomyślny wynik wyprawy, ponie­
waż już podczas drugiej z rzędu eks­
pedycji zdołano odnaleźć pojedyncze 
sztuki złotych monet. Czas trwania 
wyprawy określono na 18 miesięcy.
_ Wyspa Cocos należy do republiki 
Costa-Rica, która udziela wyprawię o- 
chrony w postaci 10 żołnierzy.

Zgon c z lo w ie lfa ,
Który władał 58 fazy Rami

iWi Rejkjawik, stolicy Isiaudji 
(wyspa, leżąca na oceanie Atlan­
tyckim między W. Brytan ją i 
Grenlandją) zmarł w tych dniach 
72-letni sklepikarz Olaf Erikson, 
który władał 58 językami.

Od najwcześniejszej swej mło­
dości spędzał każdą wolną chwilę 
na studjach obcych języków. Gdy 
hczyl lat 30, władał już 24 języka­
mi w słowne i piśmie. Wkońou 
liczbę tych opanowanych przez 
siebie języków doprowadził do 58

Starzec ten znany był w całej 
Islandji i Skandy naw j i pod mia­
nem „Mezzofanti Północy44.

Sekwestrator u szarego człowieka
Państwu przybył jeden nędzarz

O skandalicznej sprawie dono­
szą nam z Kowala pow7. włocław­
skiego.

Do mieszkańca tej wsi, p. Fr. 
Woźniaka, przybył pewnego dnia 
sekwestrator p. Branicki i zajął 
właścicielowi całą hodowlę owiec, 
które av Polsce nie podlegają za­
jęciu.

Pomocnicy sekwestratora przy­
stąpili do pracy. W chlewie znaj­
dowały się owce: 6 matek z jag­
niętami, 5 kotnych i 1 baran.

Jagnięta, młode, 3-miesięczae, 
odłączono od matek. Wszystkie 
owce zabrano! Na dodatek wzięt0 
cielna krowę. Kupili ją miejsco­
wi żydzi na rzeź.

Najciekawsze jest to, że p. Wo­

źniak w ciągu tej całej egzekucji 
nie mógł się dowiedzieć, za jakie 
zaległe podatki sekwestrator go 
tak gorliwie ogołaca.

Nieszczęsnemu obywatelowi nie 
pozostało nic innego, jak szukać 
wyjaśnienia w wydziale egzeku­
cyjnym Urzędu Skarbowego. Tam 
uzyskał wstrzymanie sekwestru 
po wpłaceniu 40 zł. a conto zaleg­
łości i 15 zł. na poczet kosztów eg­
zekucyjnych.

Licytacja zajętego inwentarza 
była już wyznaczona. Prośby by­
ły daremne.

Sekwestrator sprzedał inwen­
tarz w drodze licytacji za bezceń. 
Tymczasem inwentarz ten przed­
stawiał bardzo poważną wartość

W porcie Savannah wybuchł podczas przeładowywania saletry ze statku 
na pociąg olbrzymi pożar, który strawił statek, pociąg i mas-azyn portowy.

hodowlaną, zwłaszcza, że w,krót­
kim czasie miał się powiększyć o 
połowę!

Nabywcami byli, jak zwykle w 
tab.ch wypadkach, żydzi. Jedną 
owUę, kotną,  ̂kupił komendant po­
licji. Później widocznie przypom­
niał sobie dopiero o tern, że’, asy­
stując przy licytacji, nie może w 
myśl przepisów kupować zajętego 
inwentarza.

Rolnik został zupełnie zniszczo* 
ny. Za co? Dowiedział sie o tern 
dopiero po dokonanym fakcie, iż 
za zaległość w Ubezpieczalni Spo­
łecznej.

Doprowadzono go do ruiny. 
Zrobił zażalenie do Ministerstwa 
Rolnictwa i Skarbu Państwa. W 
rezultacie zjechała do Kowla ko­
misja z Warszawy. Przeprowa­
dzono szczegółowe dochodzenie.

Co dalej? Nie wiadomo. Nara­
zić cisza. Czy komisja stwierdzi­
ła słuszność rolnika? Czy może 
przyznała rację sekwestratorowi? 
Wykaże to chyba najbliższa przy­
szłość.

Jedno jest pewne. Państwu u*- 
był jeden podatnik, a przybył je­
den nędzarz.

Kto na tej egzekucji zyskał? 
Skarb Państwa dostał niewiele. 
Większość zabrały hieny hcyta- 
cyjie — żydzi.
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Wiadomości bieżące
W torek , 9  K w ietn ia  1 9 3 5  r.

W torek: „Marji Kleof.
Wschód słońca 4.58; zachód 18.22. 

Środa: Euzebjusza,
Wschód słońca 4.53; zachód 18.23. 

Czwartek: Leona pap.
Wschód słońca 4,51; zachód 18.25.

— Przy zaparciu stolca, przezię­
bieniu podbrzusza, bólach w krzy­
żu, braku oddechu, biciu serca, 
migrenie, szumie w uszach, zawro­
tach głowy i ogólnem złem samo­
poczuciu naturalna woda _ gorzka 
Franciszka-Józefa powoduje wy­
dajne i obfite wypróżnienie. Za­
lecana przez lekarzy.

★  DZISIEJSZY
TY“ wydajemy

NUMER GAZĘ- 
w objętości 8 stron. 

Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
„DOBRA GOSPODYNI*.

W © iew ó id z tw a  c e n t r a l n e

STRASZNE ŚWIĘTOKRADZTWO.

W nocy z 29 na 39 marca br. w ko­
ściele w  Koziebrodach w poav. sierpec- 
kim dokonano straszliwej zbrodni świę­
tokradztwa. Do kościoła włamali sio 
niewykryci dotychczas sprawcy, ot­
warł przemocą tabernakulum w ołta­
rzu i zabrali Najśw. Sakrament z pu­
szki oraz Hostje św., używaną do wy­
stawienia w monstrancji. Złote naczy­
nia, w których Najśw. Sakrament byl 
przechowywany, pozostawili na ołta­
rzu.

wieni przed sąd, skazani zostali: Blach 
na 2 i pól roku wiezienia, Ciesielski na 
rok i 8 miesięcy, zaś Majchrzak na 19 
mesieey wiezienia.

MORDERSTWO,
Na polu przy szosie Kiśniee—Biała 

Podlaska znaleziono zakopane w ziemi 
zwłoki Franciszka Pojnowskiego, ze 
wsi Dubicze (pow. Włodawa). Docho­
dzenie wykazało, że Pojnowski został 
zamordowany przez Józefa Zawadzkie­
go kilku uderzeniami siekiery w głowę.

Powodem morderstwa były pora­
chunki osobiste. Mordercę areszto­
wano.

M a ło p o ls k a .

DWIE ŚMIERTELNE OFIARY 
ZATRUTYCH ŚLEDZI.

Na przedmieściach Lwowa pojawi­
ły się w środę zatrute śledzie. W szpi­
taliku św. Zofji zmarło dwoje dzieci: 
3-letni Adam, 2-letnia Helena Pelikan, 
które spożyły śledzie przed kilku dnia­
mi. Rodzice zmarłych, przesłuchani 
przez policje, podali, iż śledzie zakupili 
w sklepie Natana Schranka za rogat­
ką łyczakowską.

W toku dochodzeń zabrano u Schran­
ka beczkę śledzi, celem poddania ich 
chemicznej analizie. O wypadku za­
wiadomiono prokuratora.

WYROK ŚMIERCI.
Przed trybunałem przysięgłych Sądu 

Okręgowego w Stanisławowie toczył

sie proces 27-letniego Mikołaja Mielni­
ka oskarżonego o zamordowanie matki 
i usiłowanie morderstwa siostry.

Morderca skazany został na. śmim 
przez powieszenie. Oskarżony przyjął 
wyrok spokojnie.

ZMIANY NA STANOWISKACH 
STAROSTÓW.

Starosta jarosławski Piotr Wąs mia­
nowany został starostą w Lubartowie. 
Bo Jarosławia przychodzi strosta z 
Gródka Jagiellońskiego — Strączkow- 
ski, którego miejsc© zajmie dotychcza­
sowy starosta dobromhski — Kasata. 
Starosta dobromilskim mianowany zo­
stał dotychczasowy starosta gostyniń- 
ski Libucha.

SKAZANIE WÓJTA 
DEFRAUDANTA.

Za sprzeniewierzenie 8 tysięcy zło­
tych sąd okręgowy w Przemyślu skazał 
wójta Rzepkę z Sośnicna 2 lata wiezie­
nia, a kasjera gminy niejakiego Piniło 
na półtora roku wiezienia.

SCs^esy W sc h o d n ie *

TYFUS PLAMISTY SZERZY SIĘ 
NA WILEŃSZCZYŹNIE.

W ostatnich dniach w niektórych 
miejscowościach województwa wileń­
skiego zauważono nasilenie epśdemji ty­
fusu plamistego. W Nowej Wilejee cho­
roba ta przybrała charakter eplckmicz. 
ny.

Również zanotowano szereg wypad­
ków w powiecie wileńsko-trockim i 
święciańskim. W Wilejee w związku z 
wypadkami tyfusu plamistego zawie­

szone zostały czynności w szkołach po­
wszechnych.

WŁAMANIE DO AGENCJI 
POCZTOWEJ.

Nieznani sprawcy za pomocą wygię­
cia kraty w oknie i wybicia szyb do­
stali sie do lokalu agencji pocztowej na 
stacji kolejowej Gawje pow. lidzkiego, 
gdzie po rozbiciu kasetki dokonali kra­
dzieży gotówki i znaczków" pocztowych 
i stemplowych oraz blankietów weklo- 
wych.

BUDOWA ŚWIĄTYNI 
NA WSCHODNIEJ RUBIEŻY.

Na pograniczu bolszewiekiem w Sta­
rej Hucie na Wołyniu zaczęto budow ać 
niewielki drewniany kościółek. Budo­
wa jednak posuwa sie bardzo powoli, 
ponieważ brak pieniędzy na opłacenie 
robotników. Budowa kościoła na kre­
sach, narażonych na bezośredni wpływ 
wojującego bezbożnictwa, winna spot­
kać sie z poparciem ze strony całego 
społeczeństwa.

Wszelkie ofiary można wysyłać pod 
adresem: m. Ludwipoł na Wołyniu, ks 
Leonard Samosenko, rz.-kat. proho 
stwo — na kościół w Starej Hucie.

SKAZANIE NACZELNIKA 
IZBY SKARBOWEJ.

Po całodziennych obradach sad okrę­
gowy w Pińsku, wydział miejscowy w 
Brześciu, po rozpatrzeniu sprawy Hen­
ryka Gawrońskiego, b. naczelnika izby 
skarbowej w Brześciu o dokonanie za­
bójstwa na osobie Gustawa Grzybow­
skiego, naczelnika tejże izby, wydał wy. 
rok, skazujący Gawrońskieo na 8 Sat 
więzienia.

Krwawa zbrodnia wariata
Dobrali sie następnie do szafki, — 

gdzie były przechowywane oleje św., 
otwarli naczynka i tej je pozostawał. 
Udali sie potem do cudami słynącego 
obrazu Matki Boskiej i z obrazu zabra­
li niektóre wota jak kilka naszyjni­
ków, złotą broszkę i rosyjski order.

Straty materialne nie są wielkie. 
Wszystko wskazuje na to, że zbrod­
niarzom nie chodziło o kradzież cen­
nych rzeczy, lecz jedynie o profanacje 
Najśw. Sakramentu. Kradzież Najśw. 
Sakramentu była najwidoczniej głów­
nym celem zbrodni.

W całej okolicy zbrodnia ta wy­
warła wstrząsające i przygnębiające 
wrażenie.

Bardzo energiczne dochodzenie 
wszczęła policja. <

SKRADLI KOŚCI POLEGŁYCH 
ŻOŁNIERZY.

W kolonji Sławki pow. Olkuskiego 
rozegrała się krwawa scena pomiędzy 
Jułjanem Bieniem i Szymonem Kwiat­
kiem z jednej strony, a Janem Pałką 
z drugiej. W pewnym momencie Pał­
ka zaczął uciekać. Pogoniono za nim. 
Pierwszy dogonił ściganego pastuch 
17-letni Marjan Janik. Pałka odwró­
cił sie i strzelił mu w brzuch.

Ścigający zatrzymali sie i otoczyli 
rannego. Jan Pałka uciekł. Podczas 
kiedy gromada ludzi zbierała s*e do­
koła rannego z za żyta ukazał sie brat 
Jana Pałki, Rudolf. Nie pytając, co

zaszło dobył rewolwerów i obsypał 
grupkę ludzi strzałami z obu rąk.

Kule jego dobiły Janika, zabiły Bie- 
nia i raniły niejakiego Barczyka, oraz 
przypadkowo obecną na miejscu wy­
padku Helene Kajdańską.

Bracia Pałka stanęli przed sądem. 
Ponieważ eksperci psyebjątrzy orzekli, 
ż© Rudolf Pałka jest niebezpiecznym 
dla otoczenia warjatem, sad okręgowy 
nakazał zamknięcie go w domu zdro­
wia, zaś Jana Palkę skaza! na 2 lata 
więzienia. Sąd Apelacyjny zatwierdził 
ten wyrok, uwalniając jednak Jana 
Pałkę od wykonania kary.

SEKRETARJATY 
STRONNICTWA LUDOWEGO.

Stopnica. — Sekretariat Stron. Lud, 
w Chmielniku został przeniesiony z ul. 
Bednarskiej 32 na ul. Piłsudskiego 13.

Sochaczew". — Sekretariat Str. Lud, 
został przeniesiony do domu p. Pyraka 
i czynny jest we wtorki od godz. 9 ra­
no do 1 popoł.

Turek. — Sekretariat Powiatowy 
Stron. Lud. w Turku mieści się przy ul 
Bobrskiej nr. 6 przy Kasie Spółdziel­
czej i czynny jest w każdy piątek od 
godz. 9 rano do 3 popoł.

Kutno. — Sekretariat Stron. Lud. zo­
stał przeniesiony na ul. Senatorską 4 
(obok szosy Gostyńskiej).

Znów samobójstwo ucznia
Na terenie Zagłębia Dąbrowskiego 

dokonano niezwykłej kradzieży. Z pól 
wsi Ludwinowo pod Zawierciem zwo­
żono kości żołnierzy rosyjskich i au­
striackich poległych tam w czasie woj. 
ny światowej. Kilka dni temu w nocy 
z furmanek, któremi zwożono kośei po­
ległych, a przejeżdżających przez Lu­
dwino wo w porze nocnej, nieznani 
sprawcy skradli 2 worki zawierające 
kośei 5 żołnierzy. Dochodzenia ustali­
ły, ż© złodzieje skradli te worki przez 
pomyłkę i porzucili je później na szo­
sie. Makabry czna kradzież była sensa­
cją na terenie Zagłębia Dąbrowskiego.

SKAZANIE OSZUSTÓW 
LOTERYJNYCH.

Po wsiach w okolicy Zduńskiej Wo­
li woj. łódzkiego uwijali się przez dość 
długi czas trzej oszuści, pochodzący ze 
wsi Mostki, którzy na rozmaite sposo­
by wyłudzali od mieszkańców pienią 
dze. M. in. wyłudzali pieniądze wma­
wiając w trzymających losy loterji, 
wygrane.

Oszustom tym sztuka udawała się, 
dopóki nie zostali aresztowano. Posta-

Przed paru dniami donosiliśmy 
o zamachu samobójczym ucznia 
ze Lwowa, który podczas lekcji 
wbił sobie scyzoryk w pierś pod 
wpływem otrzymanej złej noty.

Obecnie mamy do zanotowania 
tragiczny fakt samobójstwa gim­
nazjalisty. Oto na torze kole jo* 
wym pod Przemyślanami znale­
ziono zwłoki Józefa Golanowskie. 
go, ucznia VIII ki. gimnazjum w

Charakterystycznym typem 
ulicy lubelskiej był pewien żebrak 
obleczony w płaszcz, uszyty z se­
tek tysięcy gałganków nawar­
stwianych od wielu lat, tak, że 
tworzyły pancerz o potwornej gru- 
bości. Człowiek ten nigdy nie że­
brał w mieście, kręcąc się ustawi­
cznie po okolicy.

W tych dniach znaleziono go 
martwego w sieni pewnego domu; 
okazało się, że zmarł z zimna. Po­
nieważ zrodziły się słuchy, że w 
płaszczu żebraka, o którym krąży.

Krosienkacb'. Koła lokomotywy 
obcięły uczniowi głowę. Przyczy­
ną samobójstwa było otrzymanie 
złej noty.

Wzmagająca się obecnie fala 
psychozy samobójczej u młodzie­
ży w okresie przedmaturalnym do­
maga się szczegółowej uwagi i roz­
patrzenia tego problemu przez ko­
ła wychowawcze i rodzicielskie.

ła legenda, że jest wysokim ofice­
rem b. armji carskiej, kryją się 
łachmanach książeczko P. K. O. ze 
złożoną sumą około 2 tysięcy zło­
tych.
wielkie skarby, zrewidowano za­
wartość strzępów i rzeczywiście 
znaleziono w nim sumę około 8 ty 
sięcy złotych, uzbieranych widooz. 
nie w ciągu długich lat żebraczych- 

Wypadek ten przypomina po­
dobny sprzed kilku lat, gdy u pe­
wnej żebraczki, trudniącej się 
sprzedażą gazet, znaleziono w

KOMUNIKAT P. K. P.
W związku z napływająeemi nieu 

stannie podaniami i wnioskami co do 
układu nowego rozkładu jazdy, jaki 
wejdzie w życie z dniem 15 maja b. r. 
Ministerstwo Komunikacji podaje do 
publicznej wiadomości, że zgłaszanie 
tych wniosków jako spóźnionych jest 
niecelowe, gdyż nowy rozkład jazdy 
jest już ułożony i oddany do druku,

Ministerstwo komunikacji przypo­
mina wydany w tym względzie komu­
nikat, iż wnioski w sprawie . nowego 
rozkładu jazdy powinny hyc przedsta­
wiane corocznie najpóźniej w miesiącu 
październiku, jeżeli chodzi o letni roẑ  
kład jazdy i w miesiącu lipeu, jeżeli 
ckodzi o zimowy rozkład jazdy.

O d p ow ied zi f le r io k c fs

=  Smoczyński Józef, WydrZyn.
Abonament opłacony do 1. V. 1935 r.

=  Papuga Rudolf. Zalas<>w&. Abon. 
opłacony do 1. IV. 1935 r.

~  Klecha Jan, Wierzbie. Abon, 
opłacony do 1. IV. 1935 r

Skarb w łachmanach żebraka
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Wtorek, 9. 4.: 12,05 Koncert wileń­
skiej .orkiestry; 12,50 Chwilka dla ko­
biet; 12,55 Dziennik południowy; 13,45 
„Z rynku pracy“; 15,45 Koncert orkie­
stry P. R.; 16,30 Opowiadanie dla dzie­
ci młodszych pt. — „Mały kawałek 
wiosny44; 16,45 Kwadrans słynnych ar­
tystów; 17,00 „Skrzynka PKO.44; 17,15 
Koncert kameralny; 17,50 Skrzynka 
jeżyków; 18,00 Arje i pieśni; 18,15 Frag­
ment teatralny; 18,45 Piosenki żołnier­
skie; 19,15 Wiadomości rolnicze; 19,35 
Koncert Orkiestry Lwowskiego Koła

Mandolinistów; 19,50 Feljeton aktual­
ny; 20,00 W piędziesiĘciolecie pierwsze­
go koncertu kompozytorskiego Pade­
rewskiego. W przerwie: Dziennik wie­
czorny; 22,30 „Tradycje i zwyczaje an­
gielskie4* feljeton; 23,05 Muzyka lekka.

Środa, 10. 4.: 12,05 Drobno utwory 
skrzypcowe; 12,50 Chwilka dla kobiet; 
12,55 Dziennik południowy; 13,00 Kon­
cert Ork. salonowej; 16,30 „Wpływ wio­
sny na cerc44 — odczyt; 16,45 Kwa­
drans słynnych artystów; 17,00 „Poli­
tyka państw europejskich po wojmc“ 
— odczyt; 17,15 Koncert solistów; 17,50

„Książka i wiedza**; 18,00 Koncert na 
teorbanie; 18,15 Wesoły sketch; 18,30 
„Skrzynka techniczna44; 18,45 Frag­
menty z Pasji podł. św. Mateusza; 19,15 
Pogadanka rolnicza; 19,50 Feljeton 
aktualny; 20,00 Melodje z filmów 
dźwiękowych; 20,45 Dziennik wieczor­
ny; 20,55 „Jak pracujemy i żyjemy w 
Polsce44; 21,03 Koncert chopinowski; 
21,40 Koncert; 22,15 Muzyka lekka.
IBanES3EŁ'aEKT.' ĵ8 aMM U E U łralftWWII— BBBBBfflB— MBBBB

W DOMU. W TRAMWAJU
W POCIĄGU — najpożytecz* 
niej i najmilej spędzisz czas, 
czytając ciekawe czasopisma.

WSKAZÓWKI DLA MATEK.

W najbliższych dniach wyjdzie z 
druku nowa popularno - naukowa 
książeczka p. t. „Wskazówki praktycz­
ne dla młodych matek44, zawierająca 
niezbędne rady dla wszystkich pielę­
gnujących niemowlęta. Każda tros­
kliwa matka, dbająca o normalny roz­
wój dziecka, powinna przeczytać to 
niezwykle pożyteczne wydawnictwo. 
Egzemplarze okazowe wysyła gratis 
Redakcja „Wskazówek44, Warszawa, ul, 
Grzybowska 88.

Zrfifc. tą 
Jfatwą próbę

zależnie od
wvr'Pd a£ Pani metryki urodzenia,w,j,g.%cae wiek Pani w oczach wizy-

«tkich jest ten, na jaki wska­
zuje odbicie Pani w lustrze.

Lata nie mają znaczenia, gdy 
jasna, gładka skóra i świeża, pro­

mieniejąca cera nadają twarzy rani 
młody wygląd.

Każda kobieta może obecnie przy­
wrócić młodość skórze nawet zwiędłej 
i zniszczonej, porysowanej przez 
amarszczki lub zeszpeconej przez 
^zwiotczałe, obwisłe mięśnie twarzy. 
Dzięki specjalnym doświadczeniom 
profesora Uniwersytetu Wiedeńskiego, 
D-ra Stejskal, otrzymano z młodych 
•zwierząt wybitny składnik odmładza­
jący, nazwany „Biocel“. Jest on obec­
nie zawarty wyłącznie w Kremie 
,Tokalon, koloru różowego. Stoso­
wany wieczorem, odżywia i odmładza 
skórę podczas snu. Zwiotczałe tkanki 
odzyskują młodzięńczą jędrność. Rano 
zaś należy stosować Krem Tokalon 
koloru białego (nie tłusty). Zwalcza 
rozszerzone pory, wągry i inne wady 
eery: jest wybielający, wzmacniający 
i ściągający. Zrób tę łatwą próbą 
odmładzającą, a lustro pokaże Ci jak 
wiek Twój zmniejszył się o lata.

Pracz z b lagą  o g ła sza jący ch  o dodan iu  b rzy tw y  ł 
bezw arto śc io w y ch  rzeczy  oraz  go tów , a  n ie  czynią  
“o« q . Zam ów  ty lk o  u  n a s  lis to w n ie  —  a  o trzy m asz  

Darm o s tra s z a k  U. P . N. 2341 (bez 
zezw .) 50 nabo i w y sy łam y  d la  za ­
m aw ia jących  z e g a r e k  z tr a n c  z ło ­
ta  szw ajc, s y s t.  „A n k ie r1* z wiec?, 
nem  szkłem  i 10-ietnią g w arancją  
za  zł. 6.95 lep szy  g a tu n ek  8.75 10— 
k ry ty  z 3-ma kopertam i 12.— 15 — 
e x tra  p ła sk i n a  kam ien iach  14— 
16 — n a  ręk ę  dam ski lub męski 
10.—, 14.—. 16.—. A la  8 dniow y 
10.— 12.— 16.— 18— A d reso w ać : 
F ab ry k a  Z egarków  S zw ajcara  k. 
„ K o m e r c j a "  W arszaw a. 

D zielna 45, g. 15

Ogłaszajcie w him S m iz i#  ej

Samotny
la t 23 bez n a ło g ó w  po szu ­
k u je  jak ie jk o lw iek  p racy  
w  m ieście  lu b  n a  w s i za 
skrom nem  w y n ag ro d ze ­
niem  w uczciw ym  dom ie i 
z dob rym  trak to w an iem  
Zgtosz. C zesław  K arasie - 
w icz, Polonisz, noczta B a­
b iak , p o w ia t Koło. woj 
Łódzkie

Mają ei;
Leśuo, pow C hojnice ( Po
m orze) POS7u kuje od za raz
u m ;d m ta nospo d arezeco
oraz sz aeh a iis trz a  do a re
uow nni a po In

źki dla wszystkich
Róża z Tannenburga. Powieść zajmująca o rycerzu w nie* 

wolę zabranym i o jego córce, która go z niej wy* 
bawiła. . 1,—

Sąd Ostateczny. Myśli i nauki na zbawienny Wiernych* 
pożytek z różnych autorów zebrane. 0,50

Historja o Siedmiu Mędrcach, którzy niewinnie skazane* 
mu na śmierć synowi cysarskiemiu powieściami swe*, 
mi życie ocalili. o,80:

Historja o Smukowinaćh, którzy poniechali rozum, odda.ll 
się błazeństwu i w końcu głupcami zostali. 0,b5 

Włodzimierz czyli tryumf cnoty nad zbrodnią. 0,60
Powiastki o zbójcach zebrane z pism różnych autorów.

0,70
Doman 1 Liliana. Ciekawa historja z dawnych czasów 

nowo opowiedziana przez Juliana B. 0,60
Dobry Franuś i zły Kostuś. Piękna I pauczająca po* 

wiastka dia rodziców i dzieci. 1,50
Powieści o zbójcach, opryszkach i hajdamakach nap. Jó* 

zef Chociszewski. LO0
Sybilla czyli zbiór proroctw i przepowieści obejmujących 

teraźniejsze i przeszłe czasy. 0,60
śpiewnik kieszonkowy, zawierający najpiękniejsze i naj* 

używańsze piosnki i śpiewki światowe. 0,15
Męki piekielne opisane sposobem pod zmysły podpada* 

jącym. ,, 0,30
Historja o Małym Gartraskn ! kulawym młodzieńcu i 

balwierzu. 0,40
Sobotnia Góra czyli Jako syn zfmarłej matce życie przy* 

wrócił. 0,30
Nauka o Szkaplerzach zebrał 1 ułożył Ks. Franciszek 

Lis. „ . 0,30
Bajarz czyli wzór najciekawszych baśni i powiastek lu* 

d-owych. ~ 0,70,
Złote Kajdany. Książeczka zawierająca ciekawe i wesołe 

Wierszyki, anegdotki i fraszki z dziejów miłości 
i małżeństwa. L’20

Bolesław czyli dalszy ciąg I koniec życia Genowefy. 
Powieść piękna i wzruszająca odpowie dna dla; 
wszystkich dobrych ludzi. 0,85

Historja o Siedmiu Braciach w kruki przemienionych. 0,30 
Kopciuszek. Historja bardzo piękna o sierocie, co wyszła 

za królewicza, o złej macosze i dwóch jej córkach 
srodze ukaranych, nap'. Ignacy Danielewicz. 0,20 

Historja o królewiczu którego własny ojciec zaprzedał.’
0,60

Koszyk Kwiatów, czyli historja o poczciwej Marynce 
niesłusznie oskarżonej o kradzież pierścien a. 0,70 

Czar miłości. Ciekawa książka o kochaniu i miłości za* 
wierająca: Przesądy, gusła i zabobony, zwyczaje, 
obyczaje i obrzędy ludowe, śpiewki, powiastki, opo* 
władania i humoreski, dotyczące zakochanych. 1,50 

Prosto z serca. Jedyny najnowszy i kompletny zbiór* 
powinszowań zastopowany do użytku dzieci, mło* 
dzieży i dorosłych oraz zbiór toastów i wierszy dó . 
pamiętników. Nap. M. Zawadzki. 0,30 -

Sowizdrzał Polski. Wielki wybór żartów, anegdot I ioz»'4 
rywek towarzyskich. 0,25 ̂

Sto piędziesiąt powińszowań wierszem i prozą dla dzia* 
twy polskiej 0.J0 j

Przeraźliwe echo trąby ostatecznej, albo cztery rzeczy,/" 
ostatnie człowieka oczekujące.

Kabała serca. Wróżby z przeszłości, teraźniejszości. Nat 
podstawie badań starożytnej i nowoczesnej wiedzy,' 
ułożył. Asmodeusz. 9,30

Powiastka o Madeju rozbójniku, który dowiedziawszy 
się, jakie go męki w piekle oczekują, nawrócił się 
i ciężko za swe grzechy aż do śmierci pokutował. 0,30 

Węglarz z Wanlenejł. Od początku do końca pięknâ  i 
zajmująca powiastka. 1.20

Królewna Hoża. Historja bardzo Jawna o pewnej kró* 
lewnie, która w chłopcach zanadto przebierała, na

męki Ich' wystawiała aż się zjawił sławny pewien 
królewicz, co się jej nie uląkł. Opr. J Baczyński. 0,30 

Macocha. Powiastka rzewna i zajmująca dla młodych 
i starych. Napisał Julijan Baczyński. 0,30

Figlarz. Zbiór wesołych powiastek, żartów, anegdot 
i dowcipów. o,70

Rozmowa dwunastu mężatek f jednej wdowy i historja, 
o cudownej odmianie księżne] i szewcowej. 0,15

Listownik. Książka podręczna, zawierająca naukę pisa5 
nia listów oraz liczne wzory listów zachodzących 
w różnych stosunkach potocznego życia, wzory ra* 
chunków, kwitów, rewersów itd. o,75

Historja o Helenie, córce cesarza Antoniusza, która licz* 
ne przeciwności 25 podziwienia godną cierpliwością 
znosiła. g

Chata Irlandzka. Powieść nap. Józef Gallus 1,00
Legendy czyli opowiadania Indowe z dawnych czasów.

0,45
Sekretarz miłosny, czyli podręcznik dia zakochanych, za* 

wleraijący liczne wzory listów miłosnych, powinszo* 
wania dla osób ukochanych, wiersze imiennikowe itd.

Gadu*Gadu. Zbiór najciekawszych powiastek, anegdot* 
żartów, kalamburów, łamigłówek itd. o 45

Historja o dwóch siostrach, chcących zgubić swa miód* 
szą siostrę. V g gg

Baśnie i powieści gminne. 0*73
Słowiańskie powieści i podania ludowe z licznemi ilu* 

straćjami j
Pół tuzina bajek bardzo zajmującej treści, 0̂ 40
Czemu dziad zawsze dziadem, choć mu wszyscy dają?

, Powieść napisał Ignacy Danielewski. o,30
Powiastka o gołąbku, który przyczynił się do uratowania 

rodziny rycerza TeobaMa od śmierci, jaka Jej ze 
strony rozbójników zagrażała. 0,30

Ciekawe przygody Kłamalsktego na lądzie i na moTzu.

Historia o Gryzeldzie, niewieście przedziwnej statećz*
nOŚCi. i Q 3Q

Historia o rycerzu zloiosjcrzydlym, o porwanej dziewicy 
z drogim klejnotem I o złotym zamku. Opr. Ignacy 
Danielewski. q3q

Genowefa. Piękna i pouczająca historja z dawnych cza* 
sow napisana dla matek, dzieci i wszystkich poczci* 
wych ludzi. . o 7S

Gawędziarz. Zbiór ciekawych opowiadań i powieści 
o zbójcach, strachach i .mniemanych czamownlcach.

Wesole saw^y o kmiotaRoztropta i kmlectajo?

Ba* 1 Powiastki lądowe, zebrane I wydane kn uczciwe! 
rozrywce po pracy oS

Z b l fZ0WDń Pa.Tfiżne uroczystości familijne a mia*
~ nowicie: na Boże Narodzenie, Nowy Rok, Wielkanoc 

 ̂ I urodziny, chrzciny, przyjęcie pierwszej ko*
Sweseteitd WiCZ5' "reb™

Wyrocznia za pomocą kropek. Uł. Osman Ben*AH non 
100.000 powinszowań noworocznych, Imieninowych ju*

t  M S a d l i  * 2

“  z królem ̂ jomonem.POZmOWa klW°Wei „ *$ 
Sowizdrzał i awantury jego. 0*39
Nowy listownik miłosny. Wzory listów mlłósnyeh dla 

zakochanych narzeczonych i małżonków. Ułożył 
Stanisław M*ski. j 26

Przewodnik zakochanych. Podręcznik powodzenia, róz* 
mówek salonowych. o,30

Zbiór listów i miljon słodkich bilecików 2 dodatkiem 
„Symboliczna rozmowa kochanków**, a ty,39

N a  przesyłkę należy przysłać dodatkowo 15 groszy

Książki wysyłamy za poprzedniem nadesłaniem należności. Pieniądze wpłacić można w. kążdym 
Urzędzie Pocztowym bez jakichkolwiek kosztów za pomocą przekazem rozracEunkowym. *

Zamówienia przesłać należy

Zakłady © raf. i Wydawn Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu
Książki powyższe można nabyć bezpośrednio w naszej Ekspozyturze przy placu 23-go Stycznia 4-6.
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